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Dokąd pójść?? 
Kino „Luna" 

Dziś I Dziś I 
Zgromadzenie ligi narodów. 

Ważne narady. JV-ta SERJA r AJEMNICE GENEWA, 13 . września. -lbędzie pokoju, fJki liga nie zaj-',zwano do udziału \V posiedzeniu 
Robert Cecil postawił nn ' !ze-· mie się odszkodmvaniami Niemiec.· komisji dla spraw austrji. Wydele-

1• DZUNG LI .. niu zgromadzenia ligi ) !ówl r gowany min. Pluciński zażądał od-
•• w " wnjos~k zwołania przez l1Ei, kon· W .czwartek sprawa . lite~ska raczenia deklaracji polskiej o je-
~legancka f'

4
ódt 576--o ferencji dla rozciągnięcia ograni-:, wctiodz1 na plenum. W111osk1 ko· den dzie11; komisja uwzględ11iła to 

nblera się t, ll>o n ;::zenia zbrojeń morskich na wszyst misji pięciu są naogół dla Polski żądanie. 
S. LENKINSKJEGO kie pa11shva, i oświadczył, że nie 1 pomyślne. Delegację polską we-

~RACOWNIA 11ltiorów MĘSKICH 
"'iecja.lność roboty futrzane. 

Piotrkov1ska N!! 107, 
r'.1-wa oficyna, 2-ie wejście, 2-ie piętro 

Podróż IJoyd Georae'a do Genewy. 
PARYL, 12 września - Wia-,Poincare'go zmus:( do podjęcia bardzo zajm1:1jące. Wówczas 

O k 
domość, iż Lloyd George udaje rozstrzygającej bitwy na zielonym zostałyby tam ostatecznie uregulo­pe r e t a się do Genewy jest żywo omawia- ł stole. Lloyd Cie lrge'owi ni wane najważniejsze kwestje od-

KRAEOWSKA w Teatrze na w kołach dyplomatycznych. ugało si~ ściągnąt Poinca• szkodowań i długów rniędzyso-
. . . ra'go do Genui. Nie udało mu juszniczych. n,SCALA" 7•-1 z Jednej strony twierdzą, Iż . t . . < • • PARYZ, 13 września (Pat). Ha-., „ przyczyną. podróżu Lloud się e · porozumiec , ię z mm w 

D 1„ d 8 90 · , ' • Jf Londyme. z tego powodu wybrał vas. Agenci· a Havasa dowiaduje 7. s, o go z. ,i) w1ecz. G dk 
"iowo~c' .• Nowołl: ! eorge a są wypa 1 we- on ligP narodów iako pole osta- się, że rniema obecnie· mowy 

"' wnętrzne, gdyż wyborcy nie są t ~ tk· ' · ·o k ta m1'łos'c•1U d I · t · Ll d G eczneJ wa 1. o wyjeździe Poincar6
1

go do '"O O za owo em z ego, 1ż .oy eorge Genewy w dnia 21 b. m., 
" U zbyt lekko traktu1·e ligp narodów. 
)poretka w 3 akt. Oskara Banssa - -

Walka o ftiemen. 
Orote t rządu sowieckiego. 

KOWNO, 13 września. (AW). 
Rząd litewski przystąpił do organi­
zacji robót, mających na celu u­
spławnienie Niemna na przestrze· 
1i od Olity do Elejek na prze­
irzeni 55 kilometrów. 

... Rozmowa Lloyd George'a w t. j. wtedy, kiedy Lloyd Ge· 
Z drugiej strony jednak oświad,­

czają, iż podr6ż Lloyd George'a 
ma bardzo wielkie znaczenie, gdy.ż 
jedzie on do Genewy, aby tam 
podją~ wszystkie te sprawy, 
które po ostatniej konfe­
rencji londyfiskiej . nie zo· 
stały ro .słr•yg ięłe i ażeby 

czasie przejazdu przez Paryż bę· orge będzie obecny na zgro­
dzie tedy miała ogromne znacze- madzeniu ligi na1•od6w. 
nie. Jeśliby się Poincare zdecy- Nie zostały dotąd również wy­
dował przyłączyć do podróży dane żadne zarządzenia w prze­
Llo~·j George'a do Genewy, gdzie widywaniu ewentualnej wymiany 
już udał się także włoski minister I zdań, jakaby mogła nastąpić w 
spraw zagranicznych. wówczas czasie przejazdu Lloyd George'ś! 
obrady lig~ r 1 d6w byłyby przez Parvź. 

Sprawa walory udaft1k1e1. 
Projekt ligi narod6w. 

GDANSK, 13 września (A. W.) 
Przybył tu z Genewy senator 
Volkrnan i udzielił przedstawicie· 
lorn prasy wyjaśnień w sprawie 
uchwał ligi narodów co do waluty 
gdańskiej. Senator Volkman zako· 
munikował, że komisja finan• 
sowa ligi narodów odrzu· 
ciła projekt komisarza Ha„ 
cki nga o emisji gdańskich 
bonów skarbowych przez bank 
rzeszy niemieckiej. 

Komisja odrzuciła także projekt 
wprowadzenia własnej w a 1 u t y 
gdańskiej, a także projekt wpro· 
wadzenia w Gdańsku marki pol· 
skiej. 

Za jedyny, nadający się do 
dyskusji projekt, komisja 1:1zna· 
ła oparcie się Gd~ fiska a 
wysokowartościową wal11tt1 
zagraniczną. 

GDANSK, 13 września. (Pat) 
„Danziger Nachrichten" zamieszcza 
wywiad swego współpracownika z 
senatorem Volkmanem, który po· 
wrócił z Genewy na temat roko~ 
wań, jakie toczyły się w lidze na· 
rodów w sprawie finansowego po· 
łożenia Gdańska, a zwłaszcza w 
sprawie nowe1 waluty w Gdańsku. 

Senator Volkmann starał się 
wykazać, że rozwiązanie trndności 
finanso,i,yct Gdańska proje!dowane 
przez ligę narodów, a przedew· 
szystkiem wprowadzenie walutv o 

Przedstawiciel sowieckiej Rosji Walka odszllodowan1· a n1· em1· ectr1· e. ' wysokim kursie, nie będzie dla Ą· Kownie Dawtian przesłał do mi- 0 I\. ll Gdańska żadną pomocą, lecz p1ze· 
n_istra spraw zagra.~icznych Jurgu- ciwnie, wyrządzić mu może wielkie 
lisa. not~ w kwest11 .. Niemna .. W. Ządania Belgi·;. szkody. Senator Volkmann zazna· 
11~c1e t~J prz~d~taw1c1el sowiecki I . " . czył, że senat gdański wypowie-

omeczne zakomumkowac pam,, p d t · ·-i · Th · Wśród ministrów znajdttjacych się Rząd rzeszy nie Jest w rnozno- maniem w Gdańsku walutv me· 
':11ę~zy mnemi pisze'. „Uw~am z_a ~- BRUKSELA, 13 września (Pat).l BORDEAUX, 13 września (Pat)f „Berlmer Tag~bl~H pisze:. dział się swego czasu za zatr~y-

ze rzą~ rosyjski pod ża~nym wzglę-; rezy e~ .mmi~ row. . eur
1
115 '~ w Bruk~eli, paduje jednomyślnie I ś~i dostarczy{ żądan~go złota, po- mieckiej, jako naimniejszeni 1łem. 

dem nie mqze zezwohć na tę lub porozum1enm ze swoitm ko egan11 zdanie, co do tego, iż należy apro- meważ ba~k rzeszy medawn? t~mu Dotychczas niema pow?du do 
inną decyzję w sprawie Niemna gabinetowymi postanowił zażądać bować decyzję Theunisa w sprawie I na życzeme en~en!Y zam1emony zmiany tego zapatrywania. Zda-
b~z s~ego udziału i w. każ.dym ra- ·od Niemiec dokonania wpłat sum, zerwania rokowań 't Berlinem. został na przeds1ęb1orstwo autono- niem senatora, należy zatrzymać 
z~e ~ue uzna Z? obo~iązt1Ją~e dla przypadających na dzień 15 sierp- ~iczne, skut~iem cze~o rząd rzeszy walutę niemiecką, a liga narodów 
;1eb1e ie decyzje, ktore w teJ kwe- . . . 5 . . . me może mieszać się w sprawy powinna przyjść z pomocą Gdań·. 
:;tj i mogą być przyjęte. Między- ma 1 1 wr:esma . w bonach sk~r- 8n/ff!8 PfaSY DieOJie[ki9}'. banku. skowi w inny flposób. 
iarodowy charakter Niemna został bowych, ktore ma)ą być zabezp1e- I' 
ustalony jeszcze przed stu laiy ar- czone rezerwą złota, złożonego w 
ty~ułe.m 14 ak~ów kongresil: Wie- banku, wskazanym przez rząd hel­
:.i~nskreg~, .maJących na sobie pod- gijski. Dziś przed południem mi-
J1sy Ros11 1 zezwala1ących pływa- . . . 
1ie na Niemnie dla wszystkich nister s~ra\~ za~ramcznych n1otyf~-nieszkańców b. Kongresowej Pol- kował nien11eck1emu charge d affai­
sk1. Rząd rosy1ski zawsze obsta- res Landsbergowi rezolucję rządu 
.vał przy 1em, że żadne akta mię- belgijskiego. 
lzynarodowe, podpisane swego 
~zasu przy udziale Rosji, nie mo-

BERL!N, 13 września (Pat). 
Pra:>a niemiecka odrzuca jedno­
myślnie ż;tdania Belgji w sprawie 
dokonania wypłat niemieckich bo­
nami skarbowemi, gwarantowane­
mi złotem, które byłoby złożone 
w jednym z banków wskazanyeh 
przez rząd belgijski. 

"Vorwarts" podkreśla, że droga, 
na której znajduje się rząd belgij­
ski, jest niebezpieczną. 

"Germanja" pisze, ze nietylko 
strona niemiecka, ale i osoby mia­
rodajne zagranicą uznały, że roz­
strzygnięcia takiego rząd niemiecki 
przyjąć nie może. 

~~ być zmienione bez takiegoż u­
·Jziału rosyjskiego rządu". 

Wyjazd p. f iłipowicza. Po klęsce greków. 
Wczoraj wyjechał do Genewy War1:1nki Turcji. oraz Marycę jako granicę. Bez ł weźmie francuska rada ministrów 

SOFJA, l3 września (Pat). _ p~eczeństwo Konstant~nopola, zda- we czwartek, należy stwierdzić, że 
Były prezydent senatu Achmed-Ri- n~em Achmeda, będz.ie. d?statec~- Francja w dalszym ciągu, tak, jak 

. d . d . 1 d me zagwarantowane, 1ezeh usume A 1. . t . d . 1 za w wywia zie, u zie onym prze - się ponownie Greków na zachód n? !a, .JeS. wierną zasa zie wo -

Zatapianie niemi e[ki[h łodzi 
podwodnych. 

LONDYN, 13 września CP.in.­
Reuter donosi z Waszyngtonu, żE 
w wykonaniu postanowień traktatu 
pokojowego, według którego wy· 
dane przez Niemcy · łodzie pod· 
wodne, mają być zatopione. Flota 
amerykańska w pobliżu wybrzeża 
Wirkingi zatopiła niemiecką łódź 
podwodną u. m. 

6en. Sikorski w Paryzu. 
PARYŻ, 13-go września (Pat). 

Minister wojny przyjął dziś na 
audjencji gen. Sikorskiego. 

1. Tytus Filipowicz, minister peł 
.1omocny i przewodniczący komi­
~1 i do wykonania traktatu ryskie­
.!O. Celem wyjazdu p. Filipowicza 
il~st wzmocnienie naszej delegacji 
ia zgromadzeniu ligi narodów 
;pecjalistą od zagadnień Wschodu. 
=>obyt p. Filipowicza w Genewie 
'°trwa około 2 tygodni. 

stawicielowi prasy, oświadczył, że od Maupicy, t. zn. J'eżeli zachod- nosct cieśnin. 
zwycięstwo tureckie było przewi- J Odbodow~ ZDl'ICZODYCh terenó1u dziane przez rząd nacjonalistyczny nia Turcj~ będzie państwem .cie: EILWESE, 13 września· (Pat)- u 0 11 • 
już w chwili, w której stawiał wa- sząc~m . się zupełną autonomg 1 Z Londynu donoszą, że rząd an- PARYŻ, 12 września (Pat). -
runki pokojowe. Podstawą tych s!ame się rodzajem ~apory .prze- gielski wysłał w tym tygodniu do Komitet wykonawczy dla obsza· 
warunków jest zasada narodowościo- ci;vt~o atakom na stohc~. :V1e!11Y• Mezopotamji oddział lotników, zło- rów zniszczonych przyjął do wia· 
wa, proklamowana przez państwa os~iadczył Achmed, z~ istm~J~ żony z 100 osób. domości oświadczenie swego se• 

O 'BIDO d dl · 'd ł sprzymierzone, której to zasadzie projekt stworzema z dwoch częsci kretarza Dous Doucedane w spra· łł nąu a . WOJewo l w Turcja poddała się, zrzekając się Grecji państwa autonomicznego. Zabiegi koalicji. wie propozycji niemieckich związ· 
WStbOdOICb. Arabji, Mezopotarnji i Syrji. Co Zależy ~am _jedn~k na tern, ~byś- RZYM, 13 września (Pat.). - ków robotniczych co do dostaw 

Wcz . do mniejszości chrześcijańskiej, ży- my posia_dah AdCJanopol. Zas co Stefani. - Rząd francuski zgodził materjałów budowlanych. Komitet 
. ?raJ do prezyd~nta. rady jącej w Turcji, nie będziemy się do teren.ow, położonyc~ nad Ma~y- się w zasadzie na notę włoską, uchwalił wezwać robotników do 

nrn15trow Nowaka tgios1ła się de- sprzeciwiali klauzulom traktatu po- cą moghbysmy poczym~ konces1e, zawierającą propozycję odbyci a wysłania delegacji, uposażonej w 
egacja sjonistów z Galicji Wschod- kojowego, dotychczących ich o- gdyby teza_ 'Yłos~a przy1.ęła for.m~ przed konferencją wenecką konfe- odpowiednie pełnomocnictwa, ce· 
1 iej i złożyła mu memorjał w spra- c~~ony, ni~ ?ędziemy równie~ czy- konkretną 1 Jeżeli b~dziem~ mie_h rencji wstępnej. Rząd angielski w lem nawiązania rokowań w po wy i· 
.\·ie projektu samorządu dla woje- mh trudnosc1 pr~y ~t?s?wai:1u za· dostatecz!1e gwarancie bezpieczen- odpowiedzi swojej oświadczył, że szej sprawie. 
·iództw wsch· ) l nich. sady neutralności c1esnrn, iednak- stwa stolicy. podziela życzenia doprowadzenia 

Aresztowania w r,f oskwie. 
MOSKWA, 13 września. (A W). 

~ dwuch dni odbywają się tut.aj 
11Hl owe aresztowania wśród t. zw. 
u pt)Zyqj robotniczej, a także wśród 
au a.rchistńw. 

że ze względu na narodową mi- Obawy Anglji. do rychłego wstrzyma~ia krokó;v 
tość własną będziemy się domagali, . . wojennych między Grec1ą a 1 nrCJą 
ażeby !lliędzysojusznicza komisja PARYZ? 13. wrze~ma (Pat.). - i zawar~ia trwałego .Pok?ht n~ 
kontroli odbywała swe posiedzenia Rząd ang1els.k1 złozył w Paryżu wschodzie. Rząd angielski sądzi 
w Gallipoli, a nie w Konstantyno- notę, w której oświadcza, że liczy jednak, że wobec wielkiego wzbu· 
polu w razie, gdyby Turcja w tych na współudział soju~zników w flpra- rzenia turków, jest rzeczą wskazaną 
posiedzeniach brała udział Bę- . . ;, ~ czekać na rozwój wypadków w 
dziemy się domagali zapewnienia· wie zarz.ąd~eii~a ochror~y ~on~tan· Azji Mniejszej, . oraz na ustalenie 
bezpieczeństwa stolicy i w tym j tynopola 1 połwy.· pu Galltpolt. - się i powzięcie decyzji co do zwo­
celu mUimv uosiadać ftdrjan'1pol Nie pnt'sadzając Je ·yzji, jaką po- łania projektowanej konferencji. 

Zdobycz turecka. 
BERLIN, 12 września. (Russpress). 

Z Angory komunikują, że do dnia 4.go 
września armja turecka zdobyła na 
grekach: 9!0 dziar, 1200 samochodów 
ciężarowych i 200 lekkich, 5 tys. kara­
binów maszynowych, 40 tys. karabrn6w 
i 450 wagonów amunicji. Liczba jeń•. 
ców ~nosita 20 tys. ludzi. 
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Walka o uzdrowienie Europy. maleń Idem łóżeczku. ofiarowanem i N t • f • 
przez moskie:vsk.ie rob.otni_ce. u:~ą- · asza sy UaCJ a 1nansowa, 

Cztery lata miri;ły od rozgro· 
mienia armji państw centralnych 
i podpisania aktu zawieszenia bro· 
ni. Cztery lata walczy świat cały 
o przywrócenie normalnych sto­
sunków. Daremnie! Morze krwi 
podmyło fundamenty gospodarcze· 
go ustroju Europy i cały gmach 
wykazuje głębokie rysy, grożące w 
każdej chwili obróce.rrh:m w gruzy 
rusztowania europe1sk1ego. - NaJ· 
tętsze głowy ze wszystkich kraiów 
radzą nad środkami naprawy. Osią 
zainteresowania są Niemcy. Z jed­
nej strony Francja nie chce i nie 
może się wyrzec odszkodowań, 

, potrzebnych do odbudowy zni· 
:szczonych terenów. Z drugiej zwy· 
'ciętone Niemcy nie chcą i twier· 
dzą, że nie _ mogą tych odszkod?· 
wań zapłacić, dowodząc, że sto)ą 
nad przepaścią i dalsze wypłaty 
musiałyby doprowadzić do zupełnej 
ruiny. 

Aby j e d n a k znaleźć jakiś 
punkt wyjścia, odbywają się wciąż 
narady i konferencje. Punkt cięż· 
kości spoczywa w komisji repara­
cyjnej, która ustanawia wciąż nowe 
wytyczne dla uregulowania sprawy 
moratorjum i odszkodowań nie­
mieckich. Spiritus movens tei ko­
misji jest delegat angielski sir John 
Bradbury. 

Po wielu podróżach z Londynu 
f'.lo Paryża i po wielu wstępnych 
obradach udało mu się doprowa­
dzić do przyznania nowych ulg 
Niemcom i wszczęcia z nimi per· 
traktacji na nowej podstawie. 

Ostatnio odbyły się takie per· 
traktacje w Berlinie między dele· 

atami Belgji i przedstawicielami 

dzenie, pościel 1 nowiutkim roz~- '. • 
wym perkalem pokryte kołder~1, Wywiad z wicem1n1strem s~arbu. 
- wszystko to są dary robotnic. . . . 1 . . . . . 
Rząd sowietów nie zwykł się ta- Podczas . pobuty wicen11mstra 1 gdy~ podatki . te ~na1du1ą s1~ na 

k. · 1 obi'azgami . interesować. skarbu p. M1kuleck1ego we Lwo-
1 
grnmcy obc1ążema przedwo1en· 

iemi ur . k- ł d t .. I b' 
„Umierać, to umierać", m?wi r?- wie uzys a prze s aw1c1e .iur~. nego. 
syjskie przysłowie, a sowi.ety me p:as?wego n}argów w~cho~n.ich l Kwestję budżetową - mówił 
wglądają w gatunek śmierci swych i \vywiad. w ktorym P· wicemmi~t~r dalej p. wiceminister Mikulecki -
poddanych. w sposob ~ar~zo '.zeczowy ?ID 0wtł mogę poruszyć tylko, iak się za· 

Bella posiada wię~ piękne łó- n~sze połozeme finansowe 1 horo· ·strzegłem, nie oficjalnie. Składa 
żeczko z kilku zupełnie porządnych skopy na pr~yszło~ć.. . . się ona - jak wiadomo- z dwuch 
desek, czystą pościel i piękną su· Na ~stępie !11°'vił ~mister 0 działów: dochodów i rozchodów, 
kienkę w ·kratki. Te akcesorja, ja~- zn~czernu rozwo1u targow wscho- które to pozycje należy jaknajbar· 
kol wiek naturalt mi mogł)lby ~ię I dmch. . . dziej uzgodnić. 
one wydawać, świadczą o me- l Co do, ogolnych spraw imanso~ 
zwykłej ofiarności i poświęceniu l wych. Pans~wa - ciągnął dal~J Jedi1ą z najciężs?.ych po­
ofiarodawców. Albowiem zdobycie p. M1kul~c~1 - to o cał?lm;tałc~e zycji rozcillodowych są płace 
w Moskwie mydia i gorącej wody 1c~ p. minister ~astrzębskt ?ędz1e funkc1onarju_sz6w, doc~o­
jest rzeczą bardzo trudn4, oczy- miał ~posob?osć . wyczerpu1.ąceg~ dzące obecn ;e do czterdz1e­
wiście dla przeciętnego biedaka, wy~.owt~dzenia się na Jes1enne1 stu miljar~ów ~arek mie· 
jakim jest katdy, żyjący z pracy se.s11 _se1mu. T? zatem,. co tu nad sręczn1e. 
swych rąk, człowiek w Rosji so· n:1 emę, może ~1~ odnosić wyłącz: Dlateo-o rząd w budżecie na 
wieckiej. me do mego scisłego reso~tu. t. J. rok 1923~ postanowił 

J h s db Łóżeczko Belli umieszczone do spraw monopolowych .1 flskal- . • 0 
n ra ury. jest w kąciku i na stoliku (jedna I nych, a. po~a.tem są to moie oso- przystą_?tt do redukcJI U· 

rządu niemieckiego. Niestety, zo- bardzo porządna deska) leżą skarby i b1ste, 111e?hqalne po~lądy. rzędn1k6w państwowych. 
. d doczesne dziecka: dwa sznurki Jak wiadomo głownem zada- Drugą pozyc1·"' bardzo wydatn::. 

stały one przerwane, me oprow:a- · I żd · · t t k b „ .., 
dziwszy do porozumienia. Pomż- szklanych korali. ~iem .rn ego mmis ers wa s ar u, stanowi deficyt kolejowy, który 2 

sza fotogra[ja przedstawia oby- Te wszystkie wsp:miałości nie iest ro_wnowaga bu~żetowa. . . r owodu obecnych podwyżek praw­
dwóch delegatów belgijskich, któ- czynią na dziecku najmniejszego l P::instwu . polskiem~ brak. 1e1 dopodobnie w tym roku się zmniej· 
rzy w dniu wczorajszym opu~cili wrażenia. I dotąd ~o Jednak me. powmno szy. Ostatnia wreszcie silna ru-
B I. b d · d 1 w Od tygodnia, t. i. od czasu, 1· w.p~ywa~ tak. deprymu)ą_co na o- bryka wydatkowana to są inwest'.'· 

er m, y z ac swemu rzą ow gdy zostało przywiezione do przy-i pm. Ję, Jak_ s1.ę .to dz1.e1e . dotąd. ' 
Brukseli relację ze swych bez- - - R t d cje. Musimy się liczyć z tern, 'le. 
owocnych zabiegów. W toku per- tułku, nie przemówiło jeszcze ani owno~ag1 e! me ~osia. aJą c~ę· są one konieczne, jednakże ,i czy-

b d d t · · I słowa -sto kra1e 0 mezachwiane1 ·od wie- nieniem ich trzeba być ostrożnym. 
traktacji o y waj prze s a\\'1cie e Ni:e,„i·adomo ki·m 0110 1. est, ani 1• ków .rafls.twowości_, a cóż_ mó.wić 
okazali się bardzo zdolnymi i do- v t 1 k kt t Nie da się ich pomyśleć inaczej 
świadczonymi medjatorami, a przy- skąd pochodzi. ! 0 p~ns wie P? 5 ·ie.m, ore !es jak tylko w rozłożeniu na clługi 

Wynędzniałe to ciałko znale- I· bądz co bądz dopiero w stadium szereg lat. 
tern pierwszorzędnymi rzeczozna:v~ ziono w •ednvm z głodujących .. · budowy. 
cami w dziedzinie gospodarczej 1 J w walce z deficytem na pier­
finansowo-politycznej. Szczegolnie okręgów .i od tej cln~ili dziecko i Wh~lkie znaczenie dla bud- wszym miejscu stoi system oszczP,d· 
Bemelmans dowiódł, że słusznie oto~zone 1est ~zułą opieką. O~rzy- żetu Fa~!'at~a ma ustawa nościowy, który należy stosować 
cieszy się opinją mistrza w opano- ! ~nuie mleko 1 c~leb, a~e. me ma monopolowa, podobnie jak dotąd: energicznie, 
wywaniu przeszkód i trudności sd~o~obku wydto?ycia c~ok~ ~ed~eergs? która - jak wiadomo - została lecz rozumnie. Drugiem źródłem 

zw1ę u z ei męczens 1e1 p1 1. 1 . . · · · d 
Dziecko nie uśmiecha się, ani w. ~ze_rwcu uch~a oną, a ktora ~- dochodu 1est adm1mst.racia ~o . al: 

płacze. Duszyczka jego zamarła mf1~m1e przepisy w całym Pan- ków, przez uproszc.ze~1e ktore! 1 

i darem~1ie . opieku~ki . uś!11iech~ją stwie. . . . I nal~żyty a szybki ich wy~iar, 
się i śpiewa1ą, baw1ą się 1 tulą ie; Przepisy te wchodz'.ł w zyc1e mozna uzyskać znaczną pozyC]ę. 
dziecko pozostaje nieme i obo- nie odrazu, lecz et~pami ~latego? _ Co p. wiceminister sądzi o 
jętne. gdy~ i:-agły. _prze~rot w tej gałęzi obecnym nowym spadku marki 

Czarne oczy Belli wyrażają a?m1mstracJ1 m~głby_ spowo~ować polskiej. 
głęboką nieufność i niechęć do n~epot~zebne szkodliwe zan:uesza­
życia. Męczarnie krótkiego żywota I me. Pierwsze r<?zro.rządzente VfY· 
wystarczyły, by ~abić lv niej wszel- ko~an:cze. obow1ązu1e do konca 
ką nadzieję. pazdz1ermk~, .a w ciągu paru na­

Be\la nie pozwoli się zwieźć .. stępnych mies1ęcy 
poz.ornym i prz~lotnym t.tśmiech~f!l zostanie dokonana .tupełna 
życia; zna ?na J~g~ naj~trasz~1e1- unifi!<acja przepisów praw· 
sze strony 1 pam1ęc o mch mgdy nych w całej Polsce. 

- Dzisiejszy spadek mar~ 
ki ;est niczem nieuzasad· 
niony. 

Delacroix. Bemelmans. 
w niej nie zgaśnie. Opiekunki . . 
uwielbiają grzeczną spokojną 1 Co ~o poszcze~o.lnych g~łę~1, 

Zarówno przemysł nasz rozkw•­
tający bardzo pięknie j<'lk i ogólna 
produkcja, której poszczególne ga­
łęzie uzyskały już a na nawet 
przekroczyły wartość przedwojen­
ną, zupełnie nie tłumaczy tej de­
waluacji. Tak samo rolnictwo na­
sze rozwija się normalnie a dw<1 
ostatnie lata przyniosły zbiory wit;· 
cej niż dobre. W końcu wzro. t 
inwentarza żywego eksploatacja na· 
turalnych bogactw jak sól, nnfta, 
węgiel itd. - wszystko to stoi w 
wyraźnej sprzeczności do spadku 
waluty. 

Delegaci belgijscy w Berlinie. Belle. ·to na p1erwszy!11 miejscu wymiemę 
Śiedzi ona na swem łóżeczku monopol t:,•ton10~y. . 

.tdolności delegatów niewiele 
(ednak pomogły. Niemcy zażądały 
dwuletniego terminu moratoryj­
nego, na co się oczywiście ani 
Francja, ani Belgja zgodzić nie 
mogły. A przytem niemieckie banki 
I przemysłowcy nie chcieli udzie· 
lić potrzebnych gwarancji, które 
ił2·oowiły podstawę rokowań. 

liga narodów niebardzo zdaje się jak żywy wyrzut, drobna jej postać Pr_zed paru dmam1 zos~ała uru­
przejmować doniosłą rolą, jaką iej jest żywą skargą i oskarżeniem ch?m1ona . fabryka ty~o~tu \Y Ł?­
bieg historji w ostatnich czasach świata, który ją otacza. Twarzyczka , d~1, ~ meb~w~m odzyją w1elk~e 
wyznaczył. Najpierw zajmowano jej mówi wyraźnie: I !a:Jryk1 w W mm kach, Zabłotow1e 
się niezbyt długo wyborem prze- „Jak długo jeszcze teorja bę- i Monasterzy~kach. ~rakowska !a 
wodniczącego. Nareszcie doszło do dzie zabijała żywe siły ludu"? bryka ~ytonm pracuje b~r~zo m-
porozumienia. Wybór padł na sir tensywme przenosząc swoią pro-
Edwardsa, posła chilijskiego w Czuwasz. dukcją produkcje przedwojenną. 
Londynie. Co do spirytusu, to można się Co P· minister sądzi o możli· 

Wybrany prezydent w dłuższem Trudno jest nie pamiętać, tego spodziewać, że waściach relacji naszej marki? 
przemówieniu wzruszającym gło- obcego człowieka. - Zmiany waluty, jak i zało-
sem podziękował za wybór, pod- Przybył on do Moskwy z partją suma, preliminowana stąd żenia banku ·biletowego, nie naie· 

k 1 ł . b . dzieci swego plemienia i w ciągu na rok 1922, w wysokośc~ ży się spodziewać przed uzyska-
reś ając, zupe me niepotrze me, · · 31 T d6 k I 

że uważa to za chęć oddania hoł· sześciu tygodni był z memi zam-, m1 Jar w mare po - niem stabilizacji marki polskiej. 
d ł . k" A N . knięty w towarowym wagonie. skich, zostanie uzyskana Mastąpić to zaś może wtenczas, 

u acińs tej meryce. astępme Gdzie znajduje się obecnie jego z nadwyżką. 
rozpoczęto wybieranie komis1·i, pod- C ł · ś 'd ndu uda s1"0. rz2dowi pow· 

ró\~? zy zginą JUŻ po ro sur.o· Ministerstwo skarbu przystąpi· :;, " · '"" "'t 

komisji, komitetów, delegacji i t.d. weJ tundry, czy czeka pomocy, ło tez· śwt"eżo do rozdzi·ału wi'el- stn:ymat wzrost cen arty-
i t. d., poczem rozpoczęły się 3·a- d · b kułów pierws""eJ· potrzebu 

czy .też. wyro ził .się w zgraję an· k1"ch zapaso·w cukru z czaso'w mo .-.:.. " łowe dyskusje na odwieczne nie- · · 
· 1 dytow 1 mordercow? nopolu cukro"'ego kto'rego nad czem się obecnie energicznie ziszcza ne tematy, .jak rozbrojenie b ł " ' 

Młodzieniec, który przy y z pracuje. · 
powszechne," braterstwo świata, za- dziećmi, mówi po rosyjsku i od- zapc;sy wynoszą około 1000 .Jak pan zatem widzi -. kończy 

• pewnienie spokoju wszystkim ra- nosi się do swych rosyjskich ko- wagonów. nasz interlokutor - pesymizm co 
zem i każdemu z osobna, jakgdy- 1 N' · t ł · ć 

\ 

by doświadczenie wieków nie u legó~ po dżei:te meńsku. ie 1es Cukier ten mają otrzymać wy- do finansów nas.zych n~ ~rzysz os 
czyło, że takie idee są bańkami to dz1.k1 człowiek,. ale kulturalny łącznie kooperatywy i związki ko- \nie jest uzasadmony, Jezeh prze­
mydlanemi, pryskającemi za lada człowiek społec~enstwa. . munalne, co powinno się przyczy- trwaliśmy ~ryzysy pohtyc~ne, to 
podmuchem fali militarystycznej. Czuwa~z u~1ka towarzyst~a i nić do zmniejszenia drożyzny te- l bezwątp1ema przetrwamy t gospo-
Dotychczasowe dyskusje w zgro- ."społecz~nstw~ w Moskwie; 1ego ! go artykułu. J darcze. 
madzeniu ligi narodów nie upo· Jedyn~m. i ~lubwnem towarzyst:vem I Sprawa podatku przedstawia Główne źródło obecnych jesz-

Sir Edwards. ważnia_ią, niestety, do optymizmu. są dz1~ctak1, k.t?re wyrwał z ~iekła I s~ę w ten sposób, .. ż~ min!sters~wo cze naszych niepowodzeń i d~wa-
Przewod~icfący zg_romadzenia Zamiast rzeczowej dyskusji i gry głodu 1 przewwzł do ~~skw). . skarbu przed roze1sc1em się se1mu luacji tkwi bezwątpienia w meuf· 

. _ hg1 narodow. w otwarte karty pełno tam na każ- Podcza? . długotrwa,eJ pod.roży uzyskało prawo regulacji podat- ności zaoranicy do naszych stosun-
- . , dym kroku obłudy, wzajemnej gry był ?n man ką tyc~ czter~ziestu I ków pośrednich, którato ustawa o- ków gospodarczych. W miarę po· 

~obec przerwa~1~ tych pertrak 1 politycznej i chęci wzbogacenia ma}enst~. ~ wag~n~e ust:;vg prze-
1 
bowiązuje do końca r. b. lepszenia sie tych stosunków, zau· 

t~CJI oczy_ całego swiata z~racająlsię kosztem pozosta!ych "braci". !1osny piecy ·, „re wiro.wa. . rzewo Tak więc. niema potrzeby fanie to wzrośnie, do czego przy. 
się obecnie na zgromadzeme ligi Z takiej dyskusji nie wyłoni się 1 głortąck~ wodę na staci 1~c~~ 1 ~o~~~ [stwarzania osobnych projektów. I czyni się w olbrzymim stopniu 
na~odów. S~amtąd wszy~cy ocz~- napewno wyzwolenie zmęczonego wa a ze zapewne „re 1.'' iro\\ a~4 I RówniC'ż sława, jakiej Polsce pod względem 
kują słowa, które znękane1 Europie krwawą gehenną świata! kasticty udało mu się tclob\'ć troche I nie należy spodziewać się I ~k.ono~!icznym przy~p~rzają głTośn~ 
przynieść ma ulgę. Tymczaseń1 (g) 1 1 1 . f ł - · •adnych zmian co do po• JUZ dz1s w całvm sw1eqe „ arg 
- m e rn - num owa . ... • . „ · 

Kołysał najmniejsze, uspakajał: datków pośrednich, Wschodnie · . Ob Ir • R starsze i opowiadał z niezmordo- • _,,,._...._..,_ - -. razn.l z OSJ• i w.aną ei:-e:gJą piękn_e bajk.i o wici l- ków patrzą w niego z nabożeń-. Czyta1· cie codzień rano 
• • . • k~em .n:iesc1e 1 ? wszystk_ic~ wsp~- stwem i uwielbieniem. Pi · 

Dzl~c1, wydarte śm1ere1 głodowej. malosciach, kto.re tam ~~kuią/ Ich spuchnięte ciałka i wzdęte,·· ł p I k• 
Jeden z naocznych świadków· męczenników i cnłe sfronice po- znękSanyckh podrokżą. . t ! brzuszki są żywą ilustracją katuszy, G os o s I 

fy h tr S h h ·1 d · k"lk · · · ' zero a po orna 1ego warl · 1 · . ł c s a znyc c w1 po a1e 1 a 5W1ęcone of1;~ .1·L·j pra . ._. t•Th \\·szy- . -. ' 1 1 Ja (Je nrzczy y. . . . . · 
ob:azków, z przytułku moskiew- stkichi któT?.y !'Odjęli się. llli"ji f"· 1est pr~wie ?run~tn~go -~,0 or_u, a l . Raf1111ku d_okona~ ~U0'.~1ek d~1k1,d • • 
Sk1ego, do którego zwożone są towama dzi:, „. '°· , Z wąskich ?CZU bi]e mtel~enqa. '.at\:' f,) ' Upe!n1e dz1k1, me mająCY Ila)· Większy 1 IlRJpOCzyt• 
dzieci ze wszystkich głodujących ii 1· Jeg? mewyczerpa~y. umor ~-~ po;\..:·a n żadnych teorjach i pod-', . · 
~ubernji. ~ a n ~rz~n;iu1e w karbach me1ede11 plac./.~ stawach nowego ustroju Ś\\'iata. ~": • • d . ann1"k ło' dzki 

• • . • ~ ii! a. 1 me1edną tęsknotę. i \ 0161 szy Zk '.' · 
. Zna1du1emy tam. wzrusz~Jące,· .le,s.t to .o:~err;lc•l; 1 i:1 _l:zie11-..:zyn- w_ przy~ułku urządził 'chc1 1 _,:,p~l'·. Ele. 

&>p1sy tych wszystkich malenktch ka, ktora ~1eo1.1 :-r••l\t)j•l:C' 11,1 ::;wem wack1 1 :ib1edzone twarze dzJecta· I ---- --
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l Ruch na targach wschodnich. - O wywóz węgla ze Slą• 
f'lzH-: En!\enj!. bWobec omydłek w Kalend~rzu ! ska. - Cił'lSd węgłowy w Krakowie. - Nadużycia w pań· 

Nocturno. 
-o- WRZf\SIEŃ .Jutro: Podwyż . Kri:. wy orczym po ano w nr. „Dzien-1 t 

Dzis1~i to uczyni! Dłużei nie nika ustaw" z dn. 7 września r. b. j 5 wowy\':h zakładach drzewnych. - ~rwawe brylanty. 

]est w stanie wytrzymać. Znów 13 \Vschórl sł. o g. 50~. obowiązujące brzmienie tego ka- Na Targi Wschodnie przybyli siłki, by zadaniu 1emu sprostać. 
ma poza sobą jedną z tych mę- '.i'.achó<i Fł. 0 n-. n.55 lendarza, z którego wvjmujem \' przedsta wiciele banków z Czernio- Wina, jeżeli _chodzi o transpor:ty 
czą,:ych nocy, spędzonych na czu- Wschód ks . 9.~ 4 w µon iże.i terminy dotąd ak.tualne: - i 1.v iec i delegacja iugosłowiańskich polskie, jest po stronie dyrekcji 
wartiu i płaczu, nocy_ , których w 14 września. Komisja obwodo- . :.memysłowców, która chce nawią- kolejowych w Polsce, które zbyt 

'ln 1•h6rl o!!. 12117 r. ć t k" ł dl · 
osta~nim czasie, ach, tyle już prze- wa przesyła 1 egzemplarz spisu ~:a s o·sun i rnn owe z naszymi długo zatrzymują węglarki u sie· 
cieą1iała. Teraz iednak powzięła · „1111A ri:u·Iość dnlr ~·I':? 47 wyborców okręgowej komisji wy- ·1rzemysłowd1;mi. Przybyli również bie. Pozatem byłoby rzeczą wska-
już ostateczne postanowienie. www• ..... 1:1i„·10 rlnfa g. !l.52 borczej. . <~remjalnie' kupcy rumuńscy. Prócz zaną, by ministerstwo kolei przyi 

Musi sie z nim rozstać - defi- 15 września. Obwodowa ko- :rn pców przybywają w dalszym cią- transportach węgla do Polski zor· 
niiywnie i na zawsze! - Z nim,- Kursy j~zykowe dla oficerów misja wyborcza wykłada spisy wy- :· u wycieczki szkolne, ostatnio z ganizowało t. zw. pociągi tranzy· 
z którym zrosła się całą swą isto· rezerwy. borców do publicznego przeglądu .lan?wa Lubelskiego, z Równego i towe, któreby z dworca zbiorczego, 
tą, który był zupełnie jej - i żył Zarz·'d . k f' . (art. 35). z 81lgoraia. Przybył również kie·- w· Szopienicach szły n. p. wprost 
. . ... . Al t . . t ć • ... zw1ąz u o icerow rezer- 26 , . Z 1 . ·1 .. ' t 1 . t I d I w·1 Gd I 'td . 
1<') z.yciem. e o musi się s a .

1

wy woi ·łódzk'ego t . d \vrzesilla. ,g1asza111e pań- rowm{ min1s(ers wa pocz . 1 ee- o ~wowa; 1 na, atl.srn 1 • ·.1 
Trzeba zerwać raz nareszcie z wsze\- ~orrrani~owani~ ku p~zys ępu1ek, 0 stwowych Ii. t kandydatów (art) 58 grafów p. Moszczy11ski. · Wraz z po drodze· zatrzymywały się tylko 
kim wahaniem, z tym kobiecym ~bc~ch· (niemi ck· rsf w . J_t:~Y o\~ ust. 1). · : żoną przybył konsul szwedzki z dla zmiany· parowozów, dla nabra· 
ramaniem się i. ch~iejn.ością!. Musi gielSki ·równie; p~ls{-)nc~~ki, i~~ .. ~~ wrz~śnia. Osla~ni dzie1i wy- . An~we;pii. ~· Harald ~e_tri. Przy- nia wody i węgla, nie wystawały 
zebrać wszystkie siły 1 ubiec go celu p~osi swoich ~ ~. w Y _ łozenra spisu wyborcow do prze- : bylt rowmez przedslaw1C1ele fabry- daremnie po· różnych małych sta-
wprzód nim on doprowadzi do ka- cz on ow 0 e glądu. ,_1 ki samochod0w ze Stuttgardu, któ- cy3'kach dla odstawienia 1·edne2'_0 

wentualne nadesłanie do ·sekreta- - '"' 
1astrofy. · t · k 29 września. Ostateczny termin rzy w przeciągu 36 godzin zrobili wagomt. Przyczyniłoby się ·to po· 

Jak to się stało? Zmęczeniem ~~~~ia~wrąz u następującego zgło- wnoszenia reklamacji do obwodo- 1800 !dm. 'drogi, przyczem tylko ważnie do szybszej cyrkulacji wa-
tchn-ą jej zapłakane oczy i spoglą- wej komisji wyborczei przeciwko ,·jeden samochód uległ w ciągu po- gonów. 
dają na brzask wstającego poranku. l) imię, nazwisko i adres; 2) pominięciu w spisie lub wpisaniu dróży lekkiemu wypadkowi. Obro-
Z początku spostrzegła niewyraźną który. z j~zy~ów zamierza studjo- kogokolwiek nieuprawrionego (art. , iy na largach w ostatnich dniach 
i n1eznaczną jego zmianę. Przy- wać 1 w Jakim st~pniu już _ nim 35 ust 4). i bardzo silnie się wzmocn iły i się-
pugzczała, że jest to stan przej- włada; 3), w ktorych godz111ach 4 października. Kandydaci z jgają już dziesiątków miljardów. -
śdowy. Oszczędzała jego nagłą !llógłby uczęszczać na lekcje; 4) list państwowych składają na ręce ; Zywe obroty w branży papierowej. 
wrJaźliwość i otoczyła go zdwojo- Jaką sumę jest w stanie opłacać przewodniczącego komisji wybo;- : Nabyto wiele batików. Liczne fir-
nem ciepłem, Ale w końcu nie za godzinę nauki. czej oświadczenia o zgodzie na u-1 my są już bardzo zadowolone x 
mogła jut dłużej przed sobą ukry- bieganie się o mandat (art. 59 1 dotychczasowych iranzakcji. Jedna 
wać, że dąży on do rozstania się Nowy cennik papierosów. ust. 1 ). · : z fabryk wielkopolskicb. która miała 
z nią. 5 października. Ostateczny ier- ~ wypowiedzieć pracę kilkuset ro-

W nr. 71 ,Dziennika ustaw · ł · · · bot 11'ko A b I · Innych mogło 1-eszcze w błąd · mm zgaszania sprzecnvow prze- 1 m, z powo<1U ra rn zamo-
, ogłoszono rozporządzenie ministra · k I 1 „ k ·1 · 'eń d k · t I 

wprowadzi"ć 1·ego pozorni·e spokoJ·- b c1w -o re ( amaC]t o wy res eme ze I w1 „ po o onanrn na a_rgac 1 
skar u o zmianie cennika detalicz- · ( t 37) · · h t k ·· ne oblicze _ ona się na nim po- . . . . spisu ar . . i powaznyc ranza ·qi, ma zapew-

znała, jak pustym był we wnętrzu, neJ sprzedazy .. wyr?b~w tytumo- 6 października. Zgłaszanie o- l nioną produ·kcję na pół, a nawet 
jak marną stała się jego istota, na wy~h ~)faz 0 sciągmęciu. dodatko-, krę:~owych list kandydatów , art. · może na cały rok. W zarządzie i 
trwałości której tyle budowała! w;1 opłaty monop~lowe1 od zap_a- j 44.) I dyrekcji targów panuje wielki op­
,lej łzy nie wzruszały go. Widziała, sow tychze wyrobow. I 9 października. Obwodowe ko- tymizm i zadowolenie z powodu 
że nie zdoła go utrzymać, źe musi Na mocy tego rozporządzenia, misje wyb?~cze przesyłaią okręgo- prze_bieg;u targów _wschodnich. _W 
się z nim rozstać, aczkolwiek strasz- usta~awia się następujący cennik 1' wym komis1om. wyborc;_z~m dwa ~oniedzia~ek. podeJ1!1C:wano ~yc1e­
nem było dla nie.i to postanowie- detahcznej sprzedaży papierosów egzemplarze spisu wybo,cow cart. czkę s_zw~1ca1ską, wsro? któ~eJ znaj· 
nie. Rana, jaką pozostawi rozłąka, wyprodukowanych w rz do cl . 39 ust. 2). dowalt się dyrektorowie na1powaz-
dlugo jeszcze krwawić będzie _ fabrykach tytuniu· ą wy 

1 
l 13 października. Komisja obwo- 1 niejszych banków, delegaci , izb 

aie jeśli już tak być musi, niechaj · dowe przyjmuje napływające sprze- przemysłowych, ministerstwa han· 
się dzieje wola Boga. I. Papierosy. ciwy przeciwko wykreśleniu i prze- dlu zewnętrznego, związku koope-

Ody uśmiechnięte słońce uka· Sfinks syła je dodatkowo okręgowej ko- ratyw, urzędu dla targów zagrani· 
zało się na horyzoncie, otarła łez Dames mk. i~ za szt. misii wyborczej <art. 39 ust. 3). cznych i t. d. Je~t to wycieczka 
pełne oczy, aby nikt domyśleć się K.edyw (i Kalif) " " " " 14 października. Pełnomocnicy dla studjów ekonomicznych w Pol-
nie mógł, co się działo w jej ser· Egipskie " ~g „ " okrę~owei Hsty kandydatów skła- sce, która ma się rozpatrzeć w sto-
cu. J z bijącem sercem, zebrawszy Klub • " • dają na rę<<;> prz<-;.wodniczącego n- sunkach polskich w związku . ze 
resztkę sił, poszła, aby go kazać S . " ~~ " " • kręgowej komisji wyborczej o- sprawą udzielenia Polsce pożyczek 

ć e1mowe " " „ „ świadczenie o przyłączeniu listy inwestycyjnych. Delegaci szwaj-
wyrwa „. Prezydent ., 18 oJ·r " · d i· t • t · b d 'ł · 

Dziurawy trzonowy ząb. Damskie 18 " . \. ~g0\veJ o 1s y pans wowei cars~y ar zo szczego owo zwie-

We Lwowie ujęto onegdaj wie· 
czarem niejakiego Szweca, który 
zwrócił na ·ulicy n wagę organ ów 
policyjnych swym podejrzan)im 
wyglądem. 

Był on odziany w rosyjską· ru­
baszkę, 1ja pół wojskowo, na . poł 
cywilnie, nie miał przy sobie żad· 
nych dokumentów i niczem nie 
mógł się wylegitymować. Ponie­
waż oświadczył, że dokumenty ma 
w hotelu, przeto udano się razem 
z nim do hotelu „Abazzia" przy 
ulicy Rzeźnickiej, gdzie we wska­
zanym przez niego pokoju zastąno 
jeszcze dwuch towarzyszy ros_ian. 
Przeprowadzono u nich rewizj~ 
osobistą i znaleziono u jednego 
w kieszeni trzy kolje brylantowe 
wielomiljonowej wartości. 

Jedna z nich przedstawia kształt 
motylka, druga jest trójkątna, a 
trzecia w formie czworokątnej. -
Każda z -nich zawiera wiele mniej­
szych i większych brylantów. W 
kieszeni drugiego osobnika znale­
ziono 4 pierścienie z brylantami, 
z khnych jeden jest szczególnie 
pięknym i zawiera trzy duże bry­
lanty najczystszej wody, wartości 
kilku m'iljonów. 

" „ „ \art. 57 ust. 1 i 2). dzili targi i są zdziwieni wysokim 
Kot. Pogoń " 20 „ . 19 października. Okręgowe ko- poziomem przemysłu polskiego. - Na pytania 0 pochodzenie tych 

Sport " 20 " , misje wyborcze przesyłają obwo- Przy ważniejszych eksponatach in- kosztowności nie umieli przytrzy-
Warszawskie " 20 „ „ • I dowym komisjom wyborczym 2 formowali się o cenach możliwości mani udzielić. źad~ej odpowiedzi, 
Sy;ena » 12 " " " I egzemplarze ostatecznie zalwier- ekspedycji i t. d. J:;ik oświadczali, ~aś Szwec tw1erdz1ł, ze otrzyn~ał 
Wtsła „ 12 r „ • dzone1:0 spisu wyborców, jedno- w krótkim czasie ma powstać w Je. od ~zw~gra celem , sprzed~zy. 
Wanda " 10 " • „ cz_eśnw ~-.cie egzemplar~e przes,y- Bazylei umyślny dział informacyjny N.re umiał 1ednak __ po<lac naz:; 1 sk~ 

-o-

Ze sportu. 

P . d l , . 1a1ą '0;! 1sc1wym n:iczeh1 kom crmrn dla przemysłu nolskieo-o który ro- swego własnego szwagra, abJ ws 
.... ... ząwsey o wrzesma 1022\ J "" • ·"" ' I · ·1· ·ć 1· ·· · i. · · 

Młstrzostwa szwedzkie w Sztok- k t · · _., . \ar\. 4u,· kuje wielki<" szanse wuwozu. · nmemoz iwi ~o 1CJ 1 ~pra'.Y( 7.etlle 
ro u us anaw1a się następujący 93 · d · -1 p d · · _ J I swych zapoda n os \'1adczyl -re: 

holmie. cennik detalicznej sprzedaży wyro- cy -b padz z1e_m1\ ca .. -~zewobnrczą: ·:: ,,, szwagier ten mieszl ·~ ' w RrJs':i ~ 
Ub/er1le1· niedzieli odbył" s1·ę w "tad bo' w tytun1·0 h d l 0 wo owei <0-mis11 wy orcze1 ,.. I · · ~ '' · · 1 ' 

3 .Y " - wyc ' wypro u rnwa- wykłada u:;talony ostatecznie s is . . Dubnie. Nie umiał rowmeż wy· 
fonie sztokholmskim zawody lekkoatle· nyc~ _w prywatnych fabrykach ty- wyborców do publicznego prze ~ą- 1 W o~tatmm czas:e nadchodzą tłumaczyć dlaczego przyjechał bry· 
tyczne, które przyniosly znakomite re· tumu. du (art. 13 ust. l). g z kopaln w Jaworzme tak szczup~e lanty sprzedawać aż do Lwowa i 

zutHi1~ m. 
11 

N. Engdahl 
11 

sekund, Gatunek średni A mk. 12.--1 szt. 27 paźdzlernika. Ostatni dzień za~asy V:ęgla d~ Krakota,b że n~e poco przybrał sobie do pomocy 

2) Sandsrijm 11'1 sekund. „ pprrzzeeddnn1~ BA " 1
1
5
7
.-
5 

„ ~ b~~~ó~ne(;r~. ~~ło;~~i~). spisu wy- ~~_eJ~~;k~.na~~zo~;r~~~s.~~a~~~ ;:;[z;,p~z~~~;~~t~rz~J~~~~ł ~o~~~: 
200 m. 1) N. Engdahl 21'8 sek. (re· " O mosł się do dyrekc I op 1 w J 

kord szwedzki, 2) Sandstrom 2~2. " ~=1~~:~ ~ : ~~:= ;, sej!u~istopada. Głosowanie do wo;znie o zwiększe~
1

i~ '. p~z~1dzia:i; ~~ier~~~ysz~~tałbe~n~~ry 00~~~~~-~: 
400 m. 1) N. En!1dahl 49'7 sek„ luksusowe ;;' 30 " 12 listopada. Głosowanie do węgla na poti:zeby m~e1~lne ~ 60 dowodem tak stanowczym na oko· 

2) Bylehh 51,'2. " luksusowe /\. .-„ " ' senatu. na ~O wagonow, a m1es1ące zin;o- liczność, z.e· ma się tutaj do czy· 
800 m. 1) Hulthin 2:01, Kiolling 2:02. " 35.-„ „ I 8 listopada. Posiedzenie okrę- I we J:szcze o. 30 do 40 wagonow. nien~a z .zawo-do~)'.mi i nielega1· 

ling 4:08'2. Zjazd P. O. W. ustalenia wyniku wyborów do se1· - skład~c~ mie1sk1ch dla na1ubozsze1 , ieziono przy nich lµpy do ogląda· 
1500 m._ 1) E . Wide 4:03'5. 2) KICSI- gowej komisji wyborczej w celu I Węgieł bę_ct:1e. rozprzed~wa~y ~ nymt handlarzami 3ak fakt, że zna· 

:1000 m. 1) Backmann 15:09'3, 2) Thu- . ludnosc1. · · ·d d · · 1 
. SekrefarJat komitetu orga111·za-: mu (art .. 87). . . ma 1 przyrzą .Y _o nuerzema sza· 

ressen 15:56'4. I 15 l h t h I 
10000 111 • 1) Backmann 52:27,5, cy1nego zjazdu byłej P. o. w. pro- . 1stop~?a. Pos1ed~eme okrę-, .,. _. c e nyc rn.miem. • ', 

~) Mattson 52:46'9. si wszystkich członków b. P.O.W. gowe1 kom1s11 wyborczej w celu · Stwierdzonem zostało, te w o· 
110 m. z plotkami: 1) Christiersson ? zgłoszenie się do ~iura sekretar- : ustalenia W:[niku wyborów do se- i W państwowych. z a k ł ~da c h statnich czasach,· w krótkich sto· 

ł5'R sek„ ~) Lindstrom 16'2 sek. Ja.tu po karty ?czest~1c_t~a ~a zjazd l natu (art. 81). drzewny~h w Kępnie, powiat tar· sttnkowo odstępach czasu, pr.zyje?;-
Sztafeta 4 x 100 m.: 1) drużyria Bmro se~retafjatu. !m;sct ~1ę_ w ko-! !10~rzesk1, ar~sz_towano d~rektora dżali ci sami hahdlarze wiefokrot· 

Malmo A, 43'8 sek„ 2) Hellas 44 sek. 1 ope~atyw1e _„Kamow. Łodz~ z~- Lista nr. 2. 1 !nlk~ u~zędm~ow_ "". :-w1_ązku z nie do Lwowa i zajeżdżali do te-
Sztafeta 4X400 m.: 1) Hellas 5:25 2 choanta 59 i urzędu1e codzienme , . . . . w1elk1em1 naduzyciam1, 1ak1e wy- go hotelu. 

2) Malimo A. 3:29'9. ' ' od 4-6 pp, . \Vczora1 posło~1e N1edzrnłkov:- \śledzono w tej instytucji. Między Stwierdzono, że obecnie sprze· 
Skok w dal: l) Abrahamsson 7,oc2 m. Obrady zjazdu odbywać się bę- ski 1. Pużak złożyh u generalnego j ;nnemi dyrektor zakład .ów Włady- dali już jeden· pierścień' z brobnym 

2) Nilsson 6'78 m. . ' dą w Łodz! w dniu 17 września ~omisarza wyb~rczego P~~stwow.~ \ .;law R_au_sch, sporządzając wykazy brylantem ,. za 240,000 marek pol· 
Trójskok: 1) Jansson 14•45 m., b. r. w sah rady miejskiej przy ul. list~ _kandyd~tow pol_sk1e1 pariJ1 i rnbotmkow na pobór prowiantów skich pewnemu lwowskiemu han• 

~ ' Almov 14•25 m. Pomorskiej 16. sociahstyczneJ do seimu. Lista 

1

1 z magazynów rządowych, wykazy- dlarzowi. - Zdaje się jednak, że 
Skok w zwyż: l) fagenburg 1•85 m„ P.P_.S. otrzy~rrnła kolejny numer: wał 7. tysięcy robotników, podczas zdołali oni sprzedać już i coś wię· 

2J K1l$son J'S'J m. I , . . 2-gi .. Powyzszy zatem ~um~r: 2 gdy liczba pracujących wraz z ro- cej, gdyż znaleziono przy nich go· 
Slrnk 0 t)lczce: l) HydberQ s:so m„ Wykaz chorob zakaznych W łodzi ?ęcizte numerem wszystk1~h hst 0-1 dzinami nie przekracza 700 głów. tówką 800,000 mk. poi. 

t) -'~ fltss on 5:70 111• · · od- dnia 5.IX. do 9.IX. 1922 r. I Kręgowy.eh P_. P., S. do S~Jl~U. Peł- 1 Pozatem bardzo wiele artykułów Portjer hotelu czyni również 
Pchnięcie kulą: J) Jansson 14'20 m. ..::: -:: W tei liczbie I nomocmkam1. pans~wo~e1 _hsty P.~· l żywnościowych sprzedawano na wrażenie człowieka, który mógłby 
Rzut dyskiem: I) Zallhagen 42•ot m. Rodzaj chorob ~ -g za~ho~ow ~· są posłowie Puzak I Z1em1ęck1, ! pasek d~ Krakowa i Zakopan.ego. udzielić o nich policji wiele cen• 
i~zut o:>zczepem: J) Biom Pnist Y _g ~ ·~ '° l::! o-ci I ;ako zastępca. W związku z poprawą, Jaka, nych wskazówek. 

51 r-0'12 111. 0 1-l E _g fi ·~ , . . . nastąpiła w dziedzinie transportów Dokoła tych trzech osobników 
,,,..,.. _____ .., .... ,..,,,.._,..,,.„ ...... .,._ Tytus plamisty _ _ _ _ _ .z kromkt wyborczej. 7.:ywnościowych, podnoszą na Slą- kręciło si~ mnóstwo lwowskich 

Pogromy Ha Ukrainie. 
Kl~ZYNIÓW, 12 września. 1Russ­

Uchodźcy z Ukrainy komuni­
~ ;- (• nowej fali pogromów, która o­

,: szereg miast i wsi ukraińskich. 
- · yci organizu;ą szajki, liczące 100 

._, ·~cej łudzi i w nocy opanowują 

• . <'. rozbrajając pojedynczych mili­
:„Pi1 ,-, \.\', ~O<:zem grabi A cała ludność, n 
·a1l1:1rdzlej żydó1\'. • • 

Tyfus brzuszny 52 1 18 14 21 11 W okręgu brzeskim utworzyło . sku ogólne życzenie, by się po- handlarzy · i szmuglerów, , którzy U• 
Czerwonka 11 2 5 6 8 3 się "Zjednoczenie Polesia" o wy- .j prawiły także stos.u n ki w wywozie trzymywali' z nimi żywe stosunki. 
P1onica 8 1 7 1 5 5 raźnej tendencji i fizjono·mji par zapasów węgla, nagromadzonych Polic}a jest już n·a· śladzie równiet 
Błonica 1 _ _ 1 1 tyjnej. Zjednoczenie to prowadzi- I na kolejach i w kopalniach. Przy- i tych handlarzy klejnotów, zrabo· 
Odra _ _ _ _ _ ło przez pewien czas pertraktacje j tnać należy, iż tutejsza dyrekcja wanych po cerkwiach przez komu· 
Zap. opon. mó7 g. t 1 _ 1 _ 1 o _wspól~ą a~<cję wyborczą z pol· kolc_io\\·a czyni nadzwyczajne wy- nistów, albo po dworach polskich 
Róża - - - - - - skun zw1ązk1em kresowym. Do I--""""""''""""""""""""'~--· .... ""·"'"'""'"""'" www"""',,,,;"'"""'·IOO_.., _____ _ 
Jaglica 51 _ 56 15 5 48 po!ozumien_fo j_ednak nie d_o_s7.'.0· ! z~\'i<1zki1_ ~')'P_lacono i•n i~ens,e. Do-I Czvłaicie 
Zimnica _ _ _ _ _ __ l \yowczas _Fde~ . z przywoacow 101ero poznJej okazało się, że o-' ' lll 

Gruźlicft - 1fl - - l:.i 3 I Zjcdnoczeti_'il nswr~dczył insirnldo- . ~wiadczenie to było niezgodne z I r 

Krztusiec 9 1 5 4 D - -- l ~·mr p.ol~k1egc: 'ZWJ;·zkn !\re,: 11\'c f:(O i prnwdq .. \V _te n sp~-;ób endecja I Gł Pol ski·" 
I\\ h,ol;r~n1u, ze poruzt11TJ1(':;w 11< 1-; ;1; 1\1·:1clzt <1)~1t<1Cj~ w:o .ro·; na Po-, SI' OS 
I si<+p1ło, 1 że z ui.iuwai.nienia 1<. i,:-0 j lesw 1.....,,.. • www „ ·-· 
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Vl'łAOOMOSCI HANDLOWE. Tajemnicze ··znikniecie IO-letniej. 
dziewczynki w Warszawie. 

i. że. dziewczynką tą opieko watr 
się .iego kochanka Pnnkierow, kfó · 
ra kradzieży rlziecka dokonn t:i 
wspólnie z niejaką Irena Korcz\'J1-
ską, zamieszkałą w ·w arszn\vic 
przy ul. Marszałkowskiej 12. 

~zisiejsza giełoa warszawska. 
-:-

\\' dniu dzisiej!'\:'ym na warszaw­
!kiem zebraniu :<ieldowem tendencja 
dl11 walut i dewiz, po raz pierwszy od 
szeregu clni, byla mocniejsza. Przed 
po lu dniem kur!'\y bytv ztekka zwyżkowe. 

\V dziedzinie papierów dywidendo· 
wych i publicznych l>ez ruchu. 

Gotówka. 
Dolary Stan. Ziedn. 6875 - 6900 
Franki fr. 527.50 
Kor. czeskie 225. 
Marki niem. 4.65-4.60. 

Czt>ki i wpłaty. 

Belstia 504. 
Berlin 4.55-4.30. 
Gdańsk 4.45-4.50. 
Londyn 51950. 
Nowy Jork 6875. 
Drobne tiol ary 6875 -6805. 
Paryż 525-55.."i · 
Pra~a 2..'iO. 
Szwajcaria 1500. 
Wiedeti 9.75 
Włochy 50.5 

Listy zastawne. 

Miljonówka 1560-1550. 
4 i pól proc. li!lty za!lt. ziemsk. za 

100 rubli 225-218. 
4 i pól proc. listy zast. ziemsk. za 

J( O marek 52.50-54.50 
5 procen. obi. m. Warszawy 220. 

Akcje. 
Bank Dyskontowy 4400-4425. 
Bank Handl. w Warsz. 5650 
Bank Kred. Warsz. 5700-5725. 
Bank Zachodni 5200. 
Bank zj. ziem. poi. 1425 
„Częstocice" 80000 
Lilpop 5650. 
Węgiel 14900. 
Rudzki 5950. 
Cukier 94000. 
Drzewo 1650. 
Ostrowiec t207!i. 
Starachowice 6750. 
Pocisk 1Cl'.łfi. 
Zyrardów 155000. 
Borkowski 1700. 
Polska nafta 19'2..'i. 
Zec;!lu!la 2075. 

:Xurs marki potsk1ei. 
GDANSK, 12 września. Marka J>OI· 

~ka ~2.48,50-22,51,50, przekaz na War­
zsawę 22.61.CO - 22.64,00, przekaz na 
Poznań 22.25,50-~2.26.50. 

BERLIN, 12 wrze~nia,-Marka pol­
!.ka 22,50, przelcaz na Warszawct ~.25. 

HENRI BARBUSSE. 

Na Qiefdzie końcowej marka pol~ka 
22.25. Wywieziono ją do R6wnego. - Na tropie złoczyńców. -

ZURYCH, 12 września.-Marka poi- Uwolnienie uwię:donej. 
ska 0.07.m 

PARVZ, 12 września. Marka poi- Bogaty przemysłowiec warszaw-] Baszyi1skiego, policja wkrocyła 
ska o.Hl.5<1 ~ki _o. M. o~z~ki-.;·ał pe:vn~go d~ia do do~1ku przy ul. Sadowej 3 i 

Korczyńska w chwili odnalenia 
dziewczynki była też w Równem 
została aresztowaną. Aresztowano 
Pankerową. LONDY , 12 wrz:egnia Marka pto­

ska. - 1n.cm (czek) 152.000 (r.totówka). 
NOWY JORK, 12 września. \.\arka 

polska 0.014.20. 

swe1 l0-letme1 core~zk1 Lill, ldora znale.z1ono .u.krytą Li.li u ~iejakiego 
uczęszczała na pens1ę hr. Plater, Romana F1hpkowsk1ego 1 zamiesz· 
przy.?!.. Pięknej i powrotu iei_ z kałej .~ nim razem kochanki tegoż Dalsze dochodzienie celem wy-
pens11 me_ doczekał się.- Z~art"Yio- Aure!11 Pankerow. krycia res.zły wtajemni~zonych \\ 

PRAGA, 12 wrze~nia. - Warszawa 
0.40 - 0.50. Marka polska 0.40. -
0.50. 

ny udał stę na poszuk1~an:a, Je~- Dziecko znaleziono spłakane i !ę ~f~rę osób, kt?re niewątpliwie 
nak be_z skutk~ . . Dow1f'dział się zrozpaczone, które na widok ojca istnieją, prowad?.1 )ttż rolicja 
tylko_,_ i_ż o swoje) porz~ ~vysz!a z wkraczającego· 7 policją, dostało władze p_rokuratorskte w Równem , 
pensu 1 P? drodz~ gdzie~ zniknę- spazmatycznego płaczu z radości. ta~ bowiem koncentruje się cal:: 
ła. Trze~1e~o .dnia d_opi_e!o przy- Badany Filipkowski tłumaczył szaika aferzystów. 

61ełdy zaprRniczne. 
ZURYCH, 15 wrze~nia, (Pat). Notowa­

nia początkowe. Przyjęto o ~odz. 11.30, 
Berlin v.35,;5,Paryż 40.40, N. Jork 529.!'IO, 
Londyn 25,5 •, Sofja :5,25, Warsz. 0.08.00, 
ZMrzeb 1.75, Wiedeń o,r0,75, kor. st. 
0.00.84. Budapeszt 0,22, PntQa 1 r ,flS, Ho­
landia 20t:.'10, .'v,ediolan '22."5. 

c~yna zn~km~cia małe1 Lth została się, że o całej sprawie nic nie wie 

nieco wy1aśmoną, gdy ?· M. o- -.~ ........ „ ... ---------------~-
trzymał anonim, że dziecko jego 

Tnwarv włókiennirze. 

się znajdzie o ile wpłaci znaczną 
sumę pieniędzy (kilka miljonów 
mk.) nikomu o tern nie meldując. 

Nie ulegało wątpliwości, że cór­
ka p. M. została skradzioną przez 
tajemniczych szantażystów w celu 
zdobycia okupu. N?.lriało przeto 

BIAŁYSTOK, 12 września Karo 2200- postępować bardzo ostrożnie, by 
2500, kastor kolorowy 1o~i0-1~00. zwy- oszustów nie spłoszyć i dziecko 
czajny800-900, ciemny 1400-1500, bur- d k · b k 
ka na wełnianej osnowie 1~-2800, na 0 zys ac ez o upu. 
bawelnianej osnowie 1200-1500, materifł· P. M. udał się więc do jedne­
ły paltotowe z podszewk11 5500-6000, go z warszawskich biur detekty­
koce ~zastatowe,szt. l'?OO:l-40000, komen- wów prywatnych o po.moc. Wszczę-
danckte szt. 5000-10000, szmaty zwycz. to pt>szukiwania. . 
za pud 7000, tybet za pud 17000, S · d · d d · 
wełna scheco za pnd - _ fein za tw1er zono, ze o z1ewczyn-
pud - -. , ' · j ki podeszła na ulicy jakaś dama 

i zabrała ją z sobą. Dama ta od-

8. łn )jechała z małą Liłi na kresy. Tam awe a. też udał się na poszukiwania de-
BREMA. 11 września. Rawelna o ~- tektyw i stwierdził, że dziecko zo-

l-ej 8.59,20, o ~odz. 6-ej sn stało ukryte w Równem. Znale-
LIVERPOOL, 11 wrze~nia.-Bawelna ziony został nawet dorn. gdzie 

loco 12,39, na wrzesień 12,25, na gru- dziecko to się znajdowało. Tym-
dzień 12,20, styczeń 1923 r. 12,17. czasem przemysłowca p. M. zaczął: 

HAVRE, 11 września . - Bawetna: atakować przez telefon jakiś la­
Zamknięcie: wrzesie1i 352, paź- jemniczy osobnik, pytając czy zde· 

dzletnik 554, listopad 555, grudzie1i cydował się na zapłacenie okupu. 
552, styczeń 1923 r. 551; srrzedano rnoo Po odnalezieniu już kryjówki, 
bel. gdzie ukryte było dziecko, detek-

NOWY JORK, I t ti.:rześnia. Bawet- t d ł d W · 

Nie zwlekać 

z zakupem !\'Br i eroby jesienne i 
gdyż roborizna znacz nie dro­
?:eje. Fir 1M Szmec '.<el i 
Rozner, Ł6dż, Piotrkow­
slrn 100 i J 60. F1lja sprzedaie 
po nader nmiarlrnwanych oe­
nacłl: 

na loco 21,70, na wrze!'ień 21.21 na yw za epeszowa o arszawy I 

paidzlernik 21,43, na li~topad 21,57, na do Równego przyjechał również w 'J •k z ODPOWIEDNIM 
grudzień 21,09, na styczeń rnz3 r. 21,:;s, ojciec skradzionego d:tiecka, po- spo n; KA p I T A L E M 
dowóz bawełny 220CO bel. cz:em udano się o pomoc do tam- J 

NOWY OHLE. ~. 11 ·r ~e .!:nia Bawet- tejszych władz łóJolkyi ych i pro· ł poszukiwany dl 11 dobrze z•pr•owadzo• 
na loco 2\.15. kuratorskich. \ nego domu ekspedycyjnego w 

Pod kierunkiem komendanta l śródmieściu, posiadającego równ1et 
l@D. policji powiatu rów ef!skiego, Ah- własny o d dział w Gdańsku. 

BERLIN C 
-·l k "'łók czyńskiego, i jego zastępcy Ger- f,ask. oferty Rub. „ Kapitalista- rto A.dm. 

. eny za o ~- w no ł k" d .. k ' K . w· " 610 l lniane za 1 kg. r c:.iat. 200-5oo, pakuły I ows iego, na mocy ecyz]l pro U·~ „ u nera 1eczorne~o . -

Dr. Rózaner 
Choroby skórne wene­

ryczne i moczopłciowe. 

T'rzyjmuje od 9-11i4-7 
dla paó 7-8. 

Dzielna N! 9. 

Dr. med. . Glazer 
Piotrkowaka 92. 

Choroby skórne 
i weneryczne · 

Przyjm. od 0-12 i ?">-7. 
w u. z. dn xn 7 Xt n19112.5· 

I( URS A MATURYCZNE 
i UZUPEŁNIAJĄCE 

,, Nauka" 
w Krakowi11 ul. Zielona 1, 9. 
przygotownj!ł do matury 
gimnR:t. realnej, eemtnar 
do egzaminów z poszoze· 
gólnych klas i przedmio­
tów. Nauka zbiorowa i 
Indywidualna i systemet11 

korespondencyjnym. 
021-4 

PAPIER BIAŁY 
rlobrf do pakowania na 
l)ndy do aprsedania. -
Wiadomość w admlnl1tra­
cjl .Głosu Pol1kt1go• 111. 

P\oirkowaka Ni 106. 

65-90-100. · ratora sądu okręgowego w Łucku, _, __________ _ 
- J 

zresztą nie mogę sobie wszystkiego l - Pan?-zapytała; a po chwili tajemne siły. Maksymiljan sam czuł piękną, nieruchomą maską. Je; 
przypomnieć„. ~przypomniała sobie: - Ach tak, się w jakichś więzac~, widząc tel głos przeszedł .W. ochrypły krzyk 

- Mój biedny, kochany przy- to prawda. Nawet uczynił mi pan dwoje bladych ludzt przed sobą~ - Maksymt11an!.:. . . . . 

UPI• ory jacielu! - wtrącił Karol. Chwycił wyznanie miłosne. w ciemnym pokoju. Maksymiljan ~ Janin~ zdawała ~1ę_c1erpiec me-
• jego ręce, zamienili, milcząc, Ó\~ i - Ile to już czasu minęło! ch~iał ich z powr~t~m doprowa· wyt~~w.me, że_ to tm1ę oderwano 

- o- dyskretny, a jednak tak głęboki · - Ośmnaścit.: lat! - odpowie- dztć do przytomnosc1.„ Ale pod od Jej istoty; 1ęczała: . . 
- A więc czujesz się szczęsli· uścisk dłoni mężczyzn. Po chwili działa. On zastanawiał się przez I wpływem niezrozumiałego nakazu -- Myślę tylko._.. o mm! O mi:n~ 

._,ym? - - zapytał Maksymiljan po Karol wstał. chwilę... wewnętrznego zapytał swego przy· I cicho, ledwie dosłyszalnie, 
raz drugi. - Muszę pójść naprzeciwko - Tak, akurat ośmnaście. Pan jaciela: słychać było ury~vany szept: 

Karol zepewnil go powtórnie do fabryki. Tylko na chwileczkę. ma doskonałą pamięć. - Karolu, więc rzeczywiście - · Ale panuję nad s~bą .. :„ 
Na dole w ogrodzie było jeszcze Zresztą Janina przyjdzie niebawem... - Było to rok przed moim jesteś szczęśliwy? przecież trzeba żyć.„ naśladu1e się 
widno, podczas gdy w pokoju, w Widział, jak Karol zniknął w ślubem - dodała w formie wy- Skurcz przerażenia wykrzywił tych, którym z twarzy . patrzy.„ że 
którym obydwaj przyjaciele od- bramie; po chwili weszła Janina. jaśnienia... Od tego czasu już nie twarz uśpionego; z trudnością są szczęśliwi„. A !eraz -: ~odała 
naleźli się po wielu latach rozłąki, Półmrok, panujący w pokoju, na- zwracam uwagi na daty, już nie I chwytał oddech, jakgdyby go du- wyczerpana - posiadam JUZ spo-
zaczynało się już ściemniać. Sie- pełniał powoli ogród. Na dworze posiadam historji!... A co słychać 1 szono, aż wreszcie wykrztusił: kojne chwile, podczas k!órych .... 
dzieli naprzeciwko siebie; jeden, światło dzienne niemal zgasło; u pana? Czy wciąż jeszcze zaj- - Nie! niestety!.... umiem zapomme~l 
pędzący tutaj pogodny i pracowity tylko na aleję uniósł się jeszcze muje się pan magnetyzmem, hyp- I z barczystego, wyprężonego Zamilkła po tern wyznanrn. 
tywot, i drugi, powracający z da- blady odcień. W tern słabem notyzmem i nerwozą?... ciała wyrywało się raz za razem - I cói?„. ~łucham? ~~w da-
lekich podróży, niaspokojny, roz- świetle zjawiła się. Zdaleka przy- Uśmiechnął się, słysząc te roz- krótkie słowo: - Nie! Nie! - lej! - zaklinał Ją Maksym1l1an. 
bitek. Zmierzch zadzierżał między pominała do złudzenia Janinę wlekłe słowa, brzmiące w jej ustach niby wołanie w noc, niby serce - Korzystam z ~ezsennych ~o-
nim.i coraz serdeczniejsze węzły, z dawnych czasów. Była to wciąż jak muzyka. rozdzierający krzyk. cy - szeptała ledw1~ dosłyszalni:. 
ich spojrzenia krzyżowały się, i jeszcze ta sama delikatna blon- - Niech mi pan opowie„. Umie Zdumiony lekarz nachylił się i - Gdy się budzę, siadam ~a łóz-
miało się wrażenie, że dźwięczy dyna ... Ale obecnie miała w sobie pan usypiać ludzi ... tak ni z tego, zapytał: ku, o~ieram si~ o poduszki, sta-
między nimi głos, w którego stłu- również coś cichego, pogodnego, ni z owego? . . . . . - Czegóż ci brak? Czego ram się ryczeć... . . 
miane tchnienie nieświadomie się macierzyńskiego... Gorset przyle- . -:- Oczywiscie.„ mem~ me ła- pragniesz? Głos jej był coraz wol!11e1~zy, 
wsłuchiwali. Maksymiljan, ponury gał szczelnie do bujnych ksztal- tw1e1szeĘo .. _. to są początki kunsztu., - Jej!... Alby!.„ Opuściłem niby sprężyna zegara, dob1ega1ąca 
pielgrzym, przerwał subtelne mil- tów. W przedpokoju rozległy się Drzwi się otworzyły; Karol po- ją„. Ale ona przy mnie została„. końca, i zamarł przy słowach:-... 
czenie. Karol mówił dalej: głosy; i oto z poza starego postu- wrócił. . '.czuję ją wciąż obok siebie... wy- ujrzeć to, co nigdy nie miało miej· 

Tak, jestem szczęśliwy ..... mentu, na którym stała lampa - Karolu! J<:ro~u! On umie rzekam się jej„. ale gdy jestem sca„. . 
zdrowie dopisuje mi, jak widzisz. ukazała si~ Janina.„ Szła doń hypnolyzować! chctałabym, żeby sam, znajduję się w jej mocy... Błędnym wzrokiem spogląda­
doskonale, mam zaclrn·ycającą żonę, z radością w twarzy. nrnie po kol~cji_ Wi_>ro~adz~ł w stan zniszczyła ona mnie .. „ i moje j~c w przestr~eń i drżąc ~~ całen1 

znasz ją przecież, ładne dzieci, - Dobry wieczór, panie Maksy- hypnozy„. 1 ciebie rowmeż, dob- serce ..• wciąż muszę sobie zadawać ciele zabrał się MaksymtlJan de 
b'ędą ci się podobały ... interesy idą milj anie! Karol powiedział mi... rze? . I pytanie: wówczas„. gdyśmy byli zbudzenia dwuc~ serc, pogrzeb~: 
dobrze. Powiedziałem ci już, że Pan się zupełnie nie zmienił.. . co Była zachwycona swo1m pomy· jrazem... czy kochała mnie tak nych w tych ciałach„. Obudzi 
zatrudniam obecnie pięcii.tsel ro- słychać nowego? słem, a gdy jej się w ciągu wie· I bardzo, jak -mówiła? .„ ich ... zaczęli się powoli poruszać: 
botników? ... - Zauważywszy zgnę- Usiadła; była zachwycająca, czara udało rozruszać swego me- . . , . na ustach jego ukazał się słaby u-
bioną minę przyjaciela, dodał szczególnie podczas rozmowy. Jak- lancholijnego gościa, powróciła do ęefkota: Jeszcze długo me~~~} śmiech, ona westchnęła. Wreszcie 
szybko: - Ale to nie ;,,awsze tak że było jej do twarzy z tym we- tego tematu: , zum_ia .e_ s 0 "".a, poczem _zami otwarli oczy i podnieśli "ię za­
bvło! O nie! sołym szczebiotem, z dyskretnem - Nie zapomniałam o seansie! 'wyciei;czony 1 _ukrył w. skurczu dowaleni, w przekonaniu, że hy-

. Wiem, wiem, ta hislor1·a z zażenowaniem. Pomimo lat zacho- 1 ty również będziesz zahypnoty-j twarz:y swe meuleczalme chore t ł t lko kilka sekund. serce p~oza rwa a y .. 
włoszką„.. wała coś dziecinnego; i dziwny to zowany, Karolu! 

1

. M. k .1. d ł . Ale im bardziej przychodzili do 
- Z Albą!.„ Nie mogłem się był widok, jak na jej młodzieńczo Karol wzruszył ramionami, pod· . a sy~i J~n w~ _ry~ną się w siebie, tern bardziej ich wesoł~ś_ć 1 

od niej oderwać„. To było istne świeżej twarzy igrał niebieskawy czas gdy jego wzrok ulegle spo· obhczu tej of~ary, ktoreJ naga dusza pogoda ściskały serce Maksy~il1a­
piekło! Obecny spokój zasłużyłem zmierch z za okna i pełne światło czywał na jej ustach. Ona życzyła l~żał~ prze~ J~go oczyma... Zw~ó- na. Obecnie był w pętach halu­
sobie sumiennie... Ale mówmv o lampy. Gdy się pornszyła i paka- sobie. Słuchano. Zajęto miejsca. I c~ł się do ko?ie_ty,_ gna.ny pragme- cynacji! Przed chwilą jeszcze są­
tobie... · zała mu jedną ze swych fotografji, Dłonie Maksymiljana magnety· me.m usłyszerna Jakiegos łagodnego, d ·1 „ · d ·e się w gronie bez-

No cóż, ja mam swoją me- w~wczas nagle zarysowały się ostro zuj'\cymi ruchami . gładziły twar:t ł kojącego sło,~a. . tr~ski~~. z~:~z:Juwych przyja~ió!.„ 
dycyrn;, swoje książki. .. eJ?tzody _z przeszłości i przypom- Janmy... Natychmiast wpadła w• - Przemow do mnie! Czy Wyjąkał jakieś uspraw1edhw1e-

- Tak, t~k; podczas dyskus}l mał. s?b1e nawet, że niegdyś był ~tan hypnotyczny, kark jej opadł jesteś szczęśliwa? Odezwij się? nie i wyszedł. Postarał się unik-
o hypnotyzm1e bardzo cz~sto pa- 1 w meJ trochę zakochany. .Janina bezv'.ła~nie ?a wezgłowie fotelu , Na tl.e bladej twarzy waq~i ~a- nąć pożegnania. Nie mógł patrze<' 
dało twoje nazwisko.„ ale... co wydawała mu się taką dobrą taką pow1ek1 wpołotwarte ukazywały częły się poruszać. Tchmeme, na ich roześmiane twarze„. 
słychać u ciebie pozatem? rozumną, _że zdobył się na odwagę nieruchome źrenice , delikatne pier· zawierające słowo „Nie! n dało się K . 

- Oh, · musiałbvm ci wiele 1 pow1edz1ał jej to. Uśmiechnęła 1 si wyprężyły się. - Karola nie· słyszeć. Pytający zbladł, zadrżał omec. 
rn1utnych rzeczy Ópowiedzieć, a się. I mal równi: szybko obezwładniły. z przerażenia i nachylił się nad (Tłumaczył a. W .). 
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